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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz 'l oddzielnym stałym Dodatkiem Powieścio.wym 

~ Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń "JAKOR" od Ognia . na Życie. --;JIII 
Ulica ,.Poczt,owa,'", donJ Ilani Bort,kif'wi<·.z, obok gnbernii. (20-12) 

Dzisiejszy numer, z powodu nagTo
IDadzeuia się ruateryjału, wychodzi w 
zwiększonej objętości. 

Wiadomości Bieżące . 

rzających ku temn celowi śrouków, nie PO-\ spot.ykamy nader rzadki {ll'"ces. - E, P. 
~walują im być tal~ użytecznemi instytucyi z:\PO~wut. byłą sv.: ił żonę, !lelenę, (obecnie 
pkhy tef! o pragnęli, '. rOZWiedZIona z mm wyroktern są.!lu konsy. 

O. wyborze ostatecznego terminu na ze· stol'skiMO Elvilllgelicko AugsbUl'skiego) o 
b1'ame. wszySCy członkowie T()w't1I'zyatwa bil- zwr()t znajdującego się dotychozas u niej 
dą zawiadomieni pl'zez oddzielne zapI·oszenia. syna .. Pozwana ze swej stl'ony wytoezył~ 

UJ t \V h' t . J . l d pl'zeellvko byłemu swemu mężowi akcyJ'A - ... Q1łcer lI 'lle,' a TJlCI zle e ,(l_ . , '" . 'fi 

• t k I -1' r t (' t l wzajemną. o pozlJatawleme II nieJ syna dn lO-u ZIJli.zlf, sip termin w.łlJbol·ÓW wa 11 nus ·OIHl el·t p. '!.Y' or .Jo tn m (H· I . . k S k t h ., 
~ ) P L t ' . l ' at WIO u. !)("awa ta w o lIC lDleJSCO-

do Rad,v Zal'ządzuJ'ące,J' Tow, Dobl'oczyn~ szy. aIla !) tn paml{Jt::lmy z wncertolV JeCTo h ·k' b· J •• ł' . . . l 10 J .- wyc pl·aWn! ow UUZI nlezlvyk e zallltere-
nośm, któl'e prawdopodobnie odbęd,. Sl"~ \" w naszem nlleSCle [lrze( hty. Ul wte,· ., , .." ~ '. d b' '. sowunle wskutek cze~o wladomośćl o Jej· 
dniu 113 listopada. Sądzimy. że zachęca.ć Y znanym ł Jakn ar~ysta plel'wSZOl'zędny ·1'· . k . , . . d .. Ó '. ' ł' wynl Cl1 me omIesz -amy ZamItlSCIÓ w na-
do przyjęcia licznego współudziału w wy- l ZIS 1' , \~nJez na to. mlar.o za~ Us{UJ e Wstępnym Ullmel'Ze. X X 
borach, nie potrzeba; że I)złoukQwie Towa. zllpelnoscl; Uopl'o,vaclz!ł ou te(l~!llke skl'zy- . . • 
rZyiitwa, sami, li własnej iuicyjatywy, zbio. pcowej gl'y do szczytu doskou·łtości, BieL- Potowa. ?z!/.dego doch?du, 
rl} się na oznaczony dzień jak najliczniej; tość i pewność jeg'o palc6w w zdnrnie- z ;:l·ch pr~edstalVlen teatmlnych, o ktol'ych 
któż bowiem, jeśli nie inteli!!encyja nasza, nie wprawia. oktaw.v i Ilecymy, najtl'lldniej . była wZlDlUnka IV zeszłym num.c:ze, wynio~ 
poczuwać się będzie do obowiązku stużenia sze dla skrzypka, ch wyta p. L otto w naj. sta: na. zakłady. nauko ~ve 1's. 13;) kop •. 11. 
publicznemu dobru i poswię(lenia mu choć szybszym tempie z zupełną pewności'!. i czy- na t,~nlą kuchnIę l·d. 66 kop .. 8.3, -Z, pICI'. 
r.hwili wolnego od spraw osobistych czasu? st,ością, tl'yluje t 'lk ilz,vbko, że zaledwie u. lV~zeJ silmy 1!I'zeznaczo~() na, wpisy ~lagllnna
Nie potl'zebujemy pI'zyporninać, że zadanie chem rozróżnić można tł'yl od zwyczajnej Zy}Ulll męzlne~ () I·:l. 6;), gllnoaZYJum żeń
wybol'Ców jest bardzu ważne, że mają wy- wibl'acyi; st <I(~catf) wykonywa z niezwykłą sk~e~o 1'11 10 kop. U, szkuły pl'y\vatnej mę· 
brać 12·tu członków do Rady, któl'u ma lekkoscią i subtetnoś\!ią. To t oż uI'tyzm p. zkleJ I'S. 30. 
wprowadzić w życie kilkadziesiąt~tysjęczny ~. ujawuit się ~lównie \~. rzeczacH ta1dch -:- Ze.łj.~'ej nied;~iet'i odbyła się pró _ 
zapis Burgb!l rda, natchnąć tę instytucyję .lakTJmottoperpetuo TJ Pagl\1lI1l ego"fileuse" Lot- ba Jeneralna wszystklc!. oddziałów stl'/lŹV 
nową ener!!iją i zespolić ją i eszcze więcej t.ogo oraz TJandante i rondo" 'tegoż. Elegia ogniowej, z kompletnym tejże tabol·em. 
ze społeczeństwem. Niepodobna z drug-iej El'Dsta, mniej trurlna technic~e, ale wy- Próba wypadła b:ll'dzo dol)(·ze. Nawiasem. 
strony przypuścić, aby w mieście liczącem magająca więcej liryzmu, IV w.vkonaniu wy- dodamy, że tożaam r,ść gouziny naznacz!)
kilkanaście tysięcy mieszkańców, nie zna. szła najsłabiej. Jednakże i tego zarzutu nej na [n'obę i na kon,\et·t p. Lotto, wielce 
lazło się kilkunaBt u jednostek, I!0tow yeh nie możnaby zape wne zrobić koncel·tantowi sil) pl'Zyczynita do zmniejszenia liczby stu-
poświęcić swą pracę dla dobra 0i.!ótu i po- I!dyby rosia,dał lepsze skt-zypce; pewna SZOI" chaczy tego ostatniego. . 
siadających odpowiedni ku temu celowi za- stkość t~nu, a nie~iedy nawet dt'apn~ęcie, - SIuszeti6m,u o oryginalnym zbieO"u 
pas rozumu, dobrej woli i życiowego do- pocho~lz11y. z w~dy l~~tl·ul.~ e~tu . W kazdY?l okoliozności, za a~tent.r0znnść któl'ego nie 
świadczenia. Ci z panów członków dzisiej- Jednak ruzł lehg~y ta~leJ }adk:. P: Lot~o, Dle zaręczamy. Na ,lodneJ ze stacyi dr. żel. 
Bzej Rady, którzy pragną ustą.pić miejsca często pos uc a" mozna I zl~lmy S%, cz~~ warsz.-wiedeńskiej, . w miejscowości słyn
nowym, czynią to o ile wiemy, w najlepszej mu na koncel't ten zebrało SIę zaledwIe 60 nej z L'ozbojów i złodziejst~a, kasy jor, wie
intencyi, jedynie ze wzglęuu na dobro in- osób. dziony złem pl'zeczuciem, dla za.bezpiecze
stytucyi, widząc, że, albo zbytnia ich praoa - Njezw~,kty p"oces l-W ponie- nia znajduHcych się w kasie pieniędzy w 
na kawałek chleba, albo też zasadnioza z działek dnia 31 paźthiernika, na wokandzie kwocie 1'S. 17000, idąc do domu, zabI'~ł je 
re~ztą kolegów różnica ,w 'poglą~aeh ~a I spra.w, llazn~c~onych na SOBy:ię I IV yclziatu z ~ob,ą na noc dla prze~ho wani~. Dzi wnym 
głowny cel stowal'zyszema l wyboi' zmle- (:ywllnego nlleJSCOWe!!o sądu okrę/!owego \ zbiegIem wypadków, tejże samej .nooy zło-

AURELIJAN SCHOL. 

lobieła mOZ8WSZO słuszność. 
Hrabia Cezannes powrócił z poślubnej 

l>0dróży. Spędził on trzy miesiące w Szwaj~ 
caryi i we Wl'oszech, razem z tą znchwy
cającą małą hretonką, Janiną Kermen, któ
rą zabrał był z sobą wprost z kościoła, 
gdzie ksiądz nazwał ją. jego żoną. Janina 
trzymała się wówczas mocno jego ramienia, 
jak wątły bluszcz dębu. Obecnie składali 
wizyty, odnawiając znajowości, ażeby stwo
rzyć sobie własne kółeczko w Paryżu. Po 
trzech miesiąoach jezio!' i lodników, mu
zeów i makaronów włoskich, przyjemnie 
jest znaleźć się znowu w dawniejszem oto
czeniu. 

Roger de Cezannes oddawał się mu z 
całą przyjemnością. Obiady bywuły bardzo 
wesołe, wieczory pełne swawoli. 

Pewnego wieczora, po obiedzie, hrabina 
zwróciła się do męża z pytaniem: 

- Kiedy pojedziemy na wieś? 
- Ależ na wiosnęl czyż się już nudzisz 

w Paryżu? 
- Niekoniecznie. 
- Może ci się co niepodoba w mojem 

postępowaniu? 
- MÓJ Boże l jesteś najlepszym z mę

żów; al~ zdaje mi się, że między nami za
czynają. się przesuwać chińskie cienie. 

- Nie rozumiem cię. 
Janina wzięła album ze stoliczka l za

częła przerzucać kartki dla nabl'ania kon
tenansu. 

- Panie mężu-rzekła pq chwili z od~ 
cieniem ironii-zrywałeś pan często jabłka 
z ogrodu są.siada? .. 

Któż ci to mógł powiedzieć? 
- Wszyscy ... 
- Możesz być przecie pewną, że od 

dnia, w którym cię poznatelll, a więc od 
chwili gdy cię pokochatem, spadła zaslona 

na wszystkie w:ybryki mojej młodości, któ
rych nawet Dle zachowałem w pamięoi. 
Każden mężczyzna ma ośm lub oziesięć lat 
burzli wej pl'zeszłości, ktÓI'e w dzień ślubu 
porzuc~ na progu kościoła. Małżeństwo jest 
d~ugim chrztem; kropla wody zmywa ~rzech 
plerwodny, obrączka ślubna otwiera białą 
kartę nowego życia. 

- Bezwątpienia. I ja tak rozumiałam. 
Roget· zbliżył tlię do uiej. 
- A więc, czy masz mi co do zal'ZU

ezenia, lub ehceez mi zrobić jaką wy
mówkę? 

- Właściwie nie. 
- Cóż zatem? 
Janint\ uzbroiła się IV odwagę. 
- A więc słuchaj. Chcę być zupełnie 

lizczerą· Z dawno minionyoh czasów ciągŁe 
go powodzenia, pozostała ci jedna wada
zal'ozumiałość. Mówiąc do kobiet, przy
bierasz ton pewnej wyższości, jak O'dybyś 
chciał powiedzieć: TJszczęście twoje °że je
stem żonaty-inaczej byś mi się nie oparła." 
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dzieje, dobrawszy się do kasy i rozbiwszy 
tak(}wą, zabrali resztującc, pozostu wione w 
d'robnej monecie, rs, 200.-N azaj utrz, kasy
jer, dowiedziawszy się co zaszło, rad z sie
bie, dunió"ł władzy, że 17000 rB, ocalało, 
gdyż je zabezpie<lzył u siebie w domu. 
Nie wiedział snać nieborak, ;te pieniędzy 
z kasy ruszyć niewolno nikomu, choćby 
nawet uroziła im ewentualna zatrata. O
becnie ~eż, przedstawiony za swój niele~ 
galny czyn do dymisyi, opłakuje swą zby
tnią g:odi wość i niewlaści we, bądź co bądź, 
postąpienie. 

.- Pożyozel", przyzDllnych na dobra, 
wypłaciła dyrekcyj a sZ<lzegóło wu piotl'ko w
ska w ostatnim miesiącu na I'S, 46600 - z 
ezeuo do rąk właśllillieli 32100 rs. do qk 
zaś o wierzycieli 14500. Ogółem wypłaciła 
dotąd pożyczek naj no wszej s6l'yi na rs. 
2,546,100. 

- Nominac1jje. Kandydaci uniwer
sytet6w: pctersbu~skiego Aleksy Korzin i 
Jak6b Gunt, oraz warsza wskiego Tymoteusz 
Cisar przezuaczeni na nauczycieli do gim 
nazyj6w żeńskich, pierwszy do Łodzi, a 
dwal drudzy do Piott'kowa, Otrzymały po
sady dam klasowvch do tychże gimna
z,j6w Anustazyja Szabotowska w ~iotrko. 
wie-i Anna Suszczyńska w ŁodzI 

- Z zamieszczonego w "Dzien
niku Łódzkim" sprawozdania, o zgromadze
niu piekarzy w Łodzi, dowiadujemy się o 
wielu bardzo pocieszających faktach. Oto 
skutkiem usiłowań, narad i l'ozmaitYllh 
przedsiębranych od r. 1883 pI'ze: pp, maj
atl'6w środków. w celu umol'alUlema cze
ladzi i termi~atorów-ci ostatni zmienili 
siE,) dziś do niepoznania, Tak poziom ich 
umystowy juk i moralny podniósł się 
znaczniej założono gospodę. szkołę etc, 
etc.-" Dzien. Łódz." objaśnia w końcu, że 
ztTromadzenie pi.'i:karskie w Łodzi, niegdyś 
c~ysto polskie, następnie zupełnie zniemcza
łe, dupiero w ostatnich kilku Latach przy
biera nano Vi() cha1'l\kter swojski. 

- jJ~ałżeń,91t1.vo '1Hu'I·z'yna. Pu.n 
Brindis, murzyn, który niedawno u lias 
koncertował, podobno wstępuje w związ
ki małżeńskie w Częstochowie, rozumie się 
z przedstawicielką rasy białej, Potomst~o 
wię" z tego małżeństwa WytWOI'zy polskIch 
mulat6w. 

- Z Sosnowca donoszą do "Kur, 
W a rsz," że chociaż dzień 13-ty b. m. sta
nowił ostateczny termin, wyznaczony pod. 
danym pruskim do opuszczenia zajmowa
nych posad zarządców tamecznych fabryk 
i okolicznych kopalń węgla, wyją.wszy je. 
dnak Towarzystwa francuzko-włoskiego ko
palń węgla w Dąbrowie i Towarzystwa 
akcyjnego huty bankowej (gdzie do zarządu 
pO,w?łano tutejszych krajow_ców), gdziein
dZIej żadne zgoła reformy me zostały wpro
w,adzone, Niemcy i wogóle poddani pruscy 

- Żartujesz. 
- Bynajmniej. Gdyby tak me było, 

hle zauważyłabym tego. 
~ Dajże mi przykład. 
- Oto jeden z tysiąca. Zeszłego czwar

dm mieliśmy na obiedzie państwa de Char
mency z Pauliną., moją. przyjaci6łką lat 

-dziecięcych, kobiet ą ładną., zamężną. od pn
ru zaledwie miesięcy. Dwa czy tI-zy razy 
spojl'zaleś na nią. tak dziwnie, że nie mo
głam oprzeć siE,) myśli, iż mylnie sądzisz o 
'Paulinie. 

- Co przez to chcesz powiedzieć? 
- Chcę powiedzieć, że masz złą. o niej 

opiniję. 
- Mam jak najlepszą opiniję o lobie. 

To ci powinno wystarozaó. 
- Otóż nie wystarcza. Czyż sądzisz, ze 

plJulina jest kobiet!}, kt6ra gotowa przyjąć 
pierwsze lepsze wyznanie. 

- Na Boga!-żawołał Roger-nie wiem, 
nie probowateml 

I Janina zerwała siE,) z krzesła. 

(1' YD ZIE:N 

pozostali na zajmol'Vl,nych stanowiskach. 
Administl'ator zakładów von KI'umsty, p, 
Wister, oraz oficypliści tyd\ zakład6w mie
szkają po d WI)emU w KatowicMP lub My
stowiC1J.ct.. Woźny a(lminiil~ra-4łyi VQn KraUl
aty cudziennie jeźd1;j z pocta.lui z Sosnow
ca do Katowic; biuro centl-alne S. Kllznitz
ki

'
3g0 znajduje się w Katowiąncb, a tenże 

sam pl'zemysro\'~'ie(} dziel'żawi pl'opin cyje w 
okolicy i posi ada browar IV Sielcu. Wo
góle pierwsza panika nietylko ustała, lecz 
cbecnie vrócono do dawnego systemu przed
ukazowego -- protegowania przemysłu za, 
graniczne!!o, i przedsiE,)biorcy zakordonowi, 
pomimo wysokillb cet ocbronnych, otrzy
muj~ pierwszeństwo przed tutejszymi do
stawcami. Obecnie p. Wister, administrator 
von Kramaty, i N I< umann, zarzą.dzający in
tel'esami S. Kuznitzkiego, wraz ze ewemi 
oficyjuliatall1i, zamieszkując w Katowicach, 
pŁacą podatek od dOllhodów, ciągnionY<lh z 
naszego kraju, do skarbu pruskiego, Dla 
zapobieienia podobnej anomalii, zbiel'ano 
są już informacyje, ile to l'ocznie włuślIicie
le tutejszych fabl'yk i kopalń, Ol'az ich 0-

ficyjaliści, mieszkający stale za ktu'donem, 
płacą podatku dochodowego w P1'l1siech, 
aby ich pocią~nąć do ponoszenia ciężal'ów 
podatkowych tu na miejscu, na I'ówni z 
kt-ajowcami, " 

- Z SosnQwca--··Z wtorku na śI'odę 
około pótnocy wybuch ł gwattowny pożal' 
w fabryce gwcździ B. Scheina. W jednej 
też prawie chwili płomienie ogal'nęty caty 
budynek o 15 oknach fl'ontu. Mimo to że 
na pomoc przybyty sikawki ze stacyi d/'o
gi żel., z dóbr Sielce, z huty Katarzyny, 
fabryki stali i walcowni szyn i z Milowic, 
ratunek byt uni e możliwiony, głównie z 
powodu braku wouy, Fabryka tei w Pl,ze
ciągu d wóch ~odll'in wraz z przy~otowane, 
mi, choć niewielkiemi zapasami materyjał6w, 
do szezętu spaloną została. Do zupełnegu 
zniszczenia fabryki przyczyniła. się ek~rlo. 
zyja d wóch kotłów pal'Owych. Około 60 
robotnik6\, z rodzinami, pozbawionyoh 
zostało pracy. . 

- Straszny wypadel. zd:ll'zyl się 
we wsi Klukach, w powiecie piotrkowskim. 
Leśnik tamtejszy, Mal'cin Adamusiak pOJzedł 
wieczorem pilnować pou borem grochu IV 

polu, w którym mu często dziki szkodę 
czyniły. Czatując napróżno dość długo, u
słyszał nareszcie 8zelest i spostrzegł coś 
czarnego wysuwającego siE,) od strony bol'U. 
Noc była ciemna, nie dojl'zał więc dobrze, 
a myśląc, że to dzik, wystt'zelił-Iecz na
tychmiast usłyszał krzyk własnego syna 
Władysława, kt6ry po kolacyi \yybiegł z 
domu do ojca i padł ugodzony śmiertelnie kulą 
z jego ręki, 

- Z Hl'zepic. Niedawno straszny 
pożar nawiedził osadę. Zkąd powstał ogień 
dotąd niewiadomo ; podobno z przywiezio
nej tamie beczki IV apna niegaszonego, któ-

- Ah, złapałam eię; nie probowałeś-a 
więo sprobuj, daję ci .zupełne prawo. 

- Żartujesz chyba-bąkD!}ł Roger. 
- Nie żartuję nigdy w rzeoza;,h poważ-

nych. Poumizgaj się do Pauliny, a zrobisz 
mi tem satysfakcyję. 

- A jeżeli nie przystanę? 
- W takim razie biorE,) kapelusz, idę 

do ciotki i nie widzimy się przez dwa ty~ 
godnie, 

- A więc na seryj o chcesz tego? 
- ChcE,), abyś się pozbył swej zarozumia-

łości i nauczył roiE,) cenić kobiety uczciwe. 
- Zgadzam się ..• 

I żebyś zaliczył Paulinę do ich. rzędu. 
- To jest mniej prawdopodobne, 
- Właśnie o to rozpoczynamy walkE,). 

Jesteś odtąd swobodny: wychodź z domu, 
i przychodź kiedy chcesz. No, na ramię 
broń i bądź got6w-niech ci się zdaje, że 
znowu jesteś kawalerem. 

- Na jak długo? 
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re w noc} padający deszcz zmOCzył i samo 
się lasować poozęto, od czego zapaLiły się 
klepki na beczce. Reszty dokonał wicber.
Spaliło się pięć domów miedzkalnych, któ
rych Wlll't..OŚĆ na 18 tysięcy roi, oceniono. 
W 8zy.tkie razem ubezpieczone były tylko 
na 0000 r8, 

- W osffdnbn (42) N-rze "Bie:!ia
dy Litel'aekiej 7l znajdujemy wcale poprawny 
rysunek p, J, Adamcze wskieg(), zdolnego 
rysownika. i kaligraf,t tutejszego. Rysunek 
ten skrada się z czterech widok6w, 
pl'zedstawiaj:}cych ::rodne uwa~i miejsco\vOŚ~ 
ci i budowle Piotrbwa, a min.nowicifl: Koś
ciołek Panny Mal'yi (filialny) zhuuowany 
podobno w r_ 1375 pl'zez Jana. Kmitę, sta
rostę siel'aclzkie;!o; byty ogród Kl'ólewski, 
dziś posiadłość P~al'skich, z Fl'etensyjonal
nym pałacykiem, któl·e.z,) niezhyt hal'monij
Ile kształty p, Adamczevski słusznie za~to. 
nit o~rodolVemi dl'zewy; Kapliczka S-ej 
Tl'ÓjCY, dawny dom pn:ytulku Still' I}Ó W i 
J5a1ek pr~y ulilly Farnej i. wl'eszcie Kaplica 
S-ej Adełi, a zal'uzem gl'ób f,~miliiny BUl'g
hUl'dów_ Obok rysunh:U po niescił "J, ..ł.dam
czewski u-cś iwy l'yS hi8tol'yczn: wspom
nionYllh budowli.-P, Adu.mcze\V3',i zastu
gUJo na uznanie, gdyż zdajo się, . esc" edy
nym pintl-kowianinem, kt6:'ego ołówek zabez
piecza hiswl'ycznll Plllllią.t -i nasze!;!o grodu 
(td mroku niep:.mlęci. 

Na.i1'f,ows~e I~S,ią~ki. Firma 
7lPaprocki i Spółka 'l, Opl'OCZ zn /megn, a 
1'01. już lO-ty 'IJyd.l wanego "Kalendarza 
Powszechnego" ( z uodatkie:u ściennego 
i kieszonkowego)-wyst'łpiła IV tych dniach 
z tl'zema następujące mi wydawnilltwnmi: 
"ID'ól Kazimierz Wielki 1 Mikołaj Wierzy
nekll dwa życiorysy histol'y~zno pl'zez zna
nego populllryzatol'a i mlut~zycida histol'yi, 
Lucyj ana Tatomira; - "Teatrzyk amatorski 
dla dzieci" przez M. Zielińską, złożony z 
24-ch scen i fl'agmentów osnutych na tle 
histól'y! poJskiej-pnmyał świetny, jakkol. 
wit'-k wykonanie .JllgO śl'edllie; - wl'eszcie 
"l~fetoda Naztki Rysunków" podl'ę<lzllik z 44 
l'ytlllnkami w tekśllie i 21 litogl'afowanemi 
tabli~ami.-Książlti powyższe, jak l'ównież 
i wydany niedawno przez wZ'1liankowaną 
thmę podręcznik do Historyi Gywilizacyi
służyć będą mogły jako bardzo właści we 
upominki dla młodzieży na zbliżająoą. się 
"gwiazdE,)') . 

- Wojna l)olsko-rnska, Drugi i ostatni 
ze9zyt dzieła pułkownika A. Puzyrewskiego p. t. 
n Wojna poI8ko-ru~ka 1831 r,", w przekładzie p, Piot
ra Jaxy Bykowsinego, opuścił prasę; zesl:yt ten za
wiera między innemi: Wypraw~ Skrzyneckiego na 
gwardyję, Zajęcie Ostrołęki przez polak6w, bitwę 
pod Ostrołęką w d, 26 maja 1831 1'" Skutki tej ze 
Ostatnie czynności Dybicza i naglą śmierć jego, PO
wstanie na Litwie, Puszczę Białowieską, Chłapowski 
na Litwie, Powstanie na Pod olu, Wyprawę na Rid. 
gera, Bitwę pod Łyaobykami, Zaburzenia w War
szawie, Wyprawę Giełguda na Litwę, Bitwę pod 
Szawlami i obronę tychże przez Krukowa, Przejście 
granicy pruskiej, Sławny odwrót Dembińskiego z 
Litwy, Szturmy Warszawy w d. 6 i 7 września, 

- Sam określisz czas. Jestem wspaniało
myślnlł i dajE,) ci zupełną wolność. 

- Słuchaj Janino! czy chcesz, tego na 
seryjo? 

- Chcę· 
- Czy tym sposobem chce/!z mi dąć 

lekcyję? 
- Właśnie. 
- A jeżeli sama ją otrzymasz? jeżeli 

Paulina nie jest tak <lnotli w,! jak mniemasz? 
- Ol wówczas m6j drogi, to zwycięztwo 

pl'zydałoby ci tyle znaczenia w moich 
oczach, że zmuszoną. byłabym kapitulować. 
Nie pozostawałoby mi nic ••. jak tylko ubó
stwiać cię i wierzyć w ciebie na ślepo!.. 

- A więo-powiedział z rezygnacyją Ro
ger-jeżeli tego chcesz, rzecz ułożona. 

" " * MinE,)ło ośm dni, w oiągu których mą.ż 
i żona zachowywali się obojętnie względem 
siebie. Pewnego wieczora, Roger nie przy
szedt na obiad. Pl'zystał kartkę o wpół do 
ósmej, usprawiedli wi'aj!}c swą nieobecnośó. 
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W ol~ i śmierć gell. Sow ińskiego, Przejście Ramoriny 
dl> · Austryia Rybiil!!kiego do Prus, Zakończenie woj· 
ny, - Dzieło "powyższe, godne jes t ze wszech mia.r 
stndyjowania, dołączone mapy ułatwiaj/} oryjentowa
nie się w opisach pojedyńczych bitew - cena n. 2, 
z przesyłką pocztową 1'S, 2 kop. 30. 

- Łisty od Bedalwyi 
_ Wszystkie osoby, Jlosiadają!'tj upoważnienie na· 

sze do przyjmowan1a prenumeraty na. "Tydzień
prosimy o łaskawe uregulowanie rachuoków . za 
kwartał tr'lleci. Prosimy również o to naszych bezpo· 
średnich prenumeratorów, a to 7. powo<iu terminn 
regulowania ra,'bunków naszych z drukarnią. 

W KWESTYI PRZEMYSŁU KRÓLE
STWA POLSKIEGO. 

T y D Z l E N. 3 

Najobszerniejsze krytyczne o~eny, gło- poczucie sir; do obowiązków obywatelskich, i 
szonych przez p. S. poglądów i wYJ'oków aby wyrazem tych obowiązków, Opt·ócz 
na współczesn y pl'zemy.,ł Królestwa, ~poty- ściślejszego poszanowania wymagań ol!ólno
kamy w .,Dziellniklt Łódz1;im" i w "Słowiel. państw(}wych, mo~ło być należyte zabez
Obad ~va przytoC:tnll'J ćZ:l'loyisma k~te."() - II pieczenie r:otl:zeb mi~j:eowej klasy roboczej 
ryczOle dowodzą, że p. b. metyllw me .lest oraz ulatlVleme choCJazby t. z. praldykt dla 
wtajemniczony w wewnętrzne stosunki Kró· tej sptlreJ już garatki specyjalnie wyksztat, 
lestwa wogóle, ale niema nawet dokła- conej mh)(.lzie:,;y krajowej, któt'a dotych· 
dnego o polskim przemyśle pojęciu; że sza czas, ~()bec szczelnie zamkniętyc.h dl:l niej 
fl,ljąc komunatami i nie dZCZ ędząc bar .\'n yd\ pMł IVnl fabrycznych. zmu@zoną. jest szukać 
frazesów, autor broszury zapomina nieraz p~acy Illl innych, ni eodpowiedmch dla sie
o elementarnych zasadach ekonomii polity- ble stanowiskach. Czy wszystkie powyższe 
cznej (p'owstając np. przeciw swobodnej nadzieje i ~yczenja zostaną ziszczone?
konkurencyi na korzyść monopolu); że zu- pokaże to lHedaleka przyszłość. Tymcza
pełnie nie uznaje doniosloś<li wywodów staw sem skutki prac zeszłorocznej komisyi, je-

Do rzędu naj wybitniejszych i najbliżej tystycznyoh, i t . d., a nie mogąc się utl'zy- żeli nie de facto, to przynajmniej de jure, 
nas obchodzących współczesnych kwestyj mać na <Y('uncie ś~iśle ekonomicznym, usta- zaczynają się jn~ powoli ujawniać. Po
ekonomicznych zaliczyć należy, ostatecznie wicznie ~kracza w dziedzinę polityki pań wszechnie znar.y, znakomitej doniosłości 
dotychczas nicrozslrzy!!niętą, sporną. kwe- I Btwowej. Odnośnie do narodowości polskiej "ukaz ma1'cowy -o cudzoziemcach)} . najpmw. 
styję ,"współzawodnictwa mir;dzy przemysłem I p. S. o tyle jest względnym, że - bolejąc dopodobniej jest jednym z f!łównych na.· 
Cesarstwa i K,·ólesiwa 71 .-Historyja tej kwe-I nad losem bratniego narodu, oddanego na stępstw dokonanych w roku zeszłym badań. 
styi pl'zetlstawia si~ w nastepuj:!ev sposób. pastwę niemcom i żydorn-jerln()<lześuie po· Więcej jak pewno, że niedługo będziemy 

Rok 1883 i nastQpm: zaznaczył się po- I sądza tenże naród o wyrafinowany ~()jusz oczeki wać na inne jeszcze w tym kiel'unku 
w8zechnem prawie przesileniem przemysto- \ z niemcami, czyli co na jedno wychodz t- I akta prawodawcze, lub przepisy administra. 
wo-bandlowem. Przesilenie to Dajwymow- o przeniewiel'stwo interesom oj!ólno.pań. cyjne. 
niej uczuć się dało w wewnętrznych gu· l stwowym (?). Nareszcie, z pod pióra p S. Niedawno znowu, jeden z członków 
he~nijach CeSa1'6twa,. l!dzie ~1~0I'0 fabryk I jak z rogu obfitości, sypią się przeróżne komisyi,. profesor. JanżulI, w pu?li(~ZDej 
z~l.nlęto,. lub znakom~C1e zrnme]sz?no daw-I pl'ojekta śt'odków l'~pl'~syj,nycb, ?lOCą któ- przemowIe na ~kcle u "oczy?tym uOIwersy' 
DteJBzą Ich produkcYJę. PraWIe .lednOCZe- ! l'YCh przemysł rOSYJski rnogłby Się stano' . .,.- tetu ~v MoskwJe, a następ.me, w odl'ębnem 
śnie, gdyż zaraz po 1'. 1877, IV Królestwie czo wyzwolić z więzów pl'Zemysłtl pol- studyJum, (spolszcz()nem 1 wydanem przez 
a BZ<lzególlliej IV okolicacu Sosnvwca zuu- skiego L. rcdakcy.itt "Kraju)}) p. t . .... Przemysłfabr,l/cz
ważono znakomity przyrost rozmaitych za- Sprawa wywołana przez p. S. i wprowa . ny w Knjlestwie Folskiem,'" zaznajamia szer
kładów przemysłowych. Większość tycu dzona na arenę publiczną, nabl'ała takie(J'o szy Qgót nietylku z obecnym stanem pol
oetatnich, znajdując się pl'zeważnie w rę- l'oz(!losu i pomimo uspakających oświadc:en skie:!o pl'zemyó>łu, lellz nadto systematycznie 
kad~ cud.zoz~enl:ców, o~ .pierwszej f.lhwili kilku pism rosyjski<lb (np. l1Nie~lielal1) wy- przedstawia. wszystkie .fazy hist?l'ycznego 
8~oJe~0 Ist.meD1a, .. z najwHijkszem powod~e- data się o tyle poważną, ~e nawet sferyjego rozwoJu .. ! Stud~.J~m SWOJO profe
mem zaczęta rozwIJać gOI'ączkową Swą <.lzla· decydują.ce , jeżeli uie @tanęty wyraźnie po BOI' ~p!~rt ~a hcz~ych zl'odłowych .pracach, 
talność. Hażący kontra:;t pt'zytoczonych jej stronie, to przynajmniej postanowi t y rosYJ"lnch I polskIch, ul'zędClwych 1 PI'ywut
dwóch faktów ~ie mógł' ujść. b~c~nej" uwagi gruntowne jej zba,lullie. W ten tylko spo. nych; w czasie .. z~ś pobytu. w ~~'an icach 
spote(:zeństwa 1 pl'~Sr 1'0I;y)8kleJ. Za po· sób dnje się tłomaczyć dfllegowanie do KI'ó- Króledt\~a, oBobIscle zebr~ł l drobIazgowo 
śl'e~mctwe;ffi .oBtatme.J Jl(~~VopoIVBtała kw~- lestwa, w połowie ubie~tego roku, specy- spl'awdzlł bogaty. Rl.atel·YJał statyst~cZ.D.r, 
stYJ~1 "gl'o~neJ k~lI~.u,rency~ . do teKO stopnIU jalne.i komisyi "do zbadania przemyslit K,.ó~ dotyczący zll~czneJ hcz~y (141) wybltnH~J
zanwpOkOlłl\ 0PIl1IJę publltlzllą, że Pl,zed lestwa PuZskiego 71 • Już sllm skŁad osobisty szych w kl':lJu zakłado IV przemysłowY0h. 
ollz~ma .tejźe o~inji stan ęły naraz d\va wymienionej k:omisyi (*) dawał n!ljlep~zą Bl·~SZUl·II. p. J. znako~i<lie wyjaśnia kwe
grozne wHlma: rutna bytu matenJJalnego ca- rękojmię, że <YI'uut\lwna specyjalna wieoza stYJę wz ajemnego oddzlaływanta przemysłu 
lej klasy t![lołecznej oddanej pracy fabI'Y<lz- pp. deleO'atów'"' i długoletnie ich doświadcze. Ces!l/'stWtl i K"ólestwa, chociaż nie dotyk /I 
nej, OI"I1Z fllt~l~e r:-astępstwa ?'OZ7cW~tlt o~ceg~ nie nie "'p()zlVol~ pnz()rów pl'zyjlllować za pra!.:t.ycznej .stron! tej kwestyi i nie mówi 
p,'zemyslu, :lIehc\lJą\lef!o z plallulUl \IQ lltykl rzeczywistość; że kwest.vja wznieconeg-o o Jej rozwlązalll~. 'iVo~óJe zaś, praca 
WeWJlętl'llneJ' sporu ekonomiczncCTo zostanie ro .nviazaną PI·Of. J. pl'zeddtawla bardzo poważny przy-

Do liczby najgllH\<niejszyth agitatOrów podstaWOWI), bez upl'2.cdzeń i nalDięt~()ścj czynek do studyjów nad stanem ekonomicz
w spl'llwie "konk1~rencyi" nale.6ał p. Szaro- że członkowie komisyi, na mocy ~dzielo~ nym tutejszego kraju i jako taka, ze wszech 
po~! eztonek i .sekt-~tarz ,,~ek~yi Moskiew- nych im mandatów, zdoŁają gruntownie n~ial: za8tug~je . Ba największe l'OZpowsz?ch
sJne~ Tow. J>oplel'tlma rosYJsinego rr~emy- zbadać. rozmait~ tajn~ki miejscowego prze· OIeme:- W .lmlę powyż~:e?o. pl'zekona~lIa-:-:
slu \ handlu. Pan S. odbyŁ nawet wyCIcozkę mysŁu I-wyswletlic Istotne, a nie urojone pokUSIłem SIę, choć pObltlZOle, zaznajQmlC 
do Łodl!:i i Sosnowca, poczem w koresponden- uane, chal'aktet'yzujące obecną ekonomiczu1} <lzytelników "Tygodnia" z treścią Ivymie. 
cyjacb swoi<lh do gazety ."Ruś" , jak również siŁę Królestwa Polskiego. nionej wyżej broszury, bynajmniej się nie 
W publicznyoh odczytach i IV broszurze p. t. Z powyższemi nadziejami większość my- wdając w kt-ytyczn~ ocenę zawartych w niej 
,"Dl~czego Łód~ i Sf)s~owiec ~wycif}iają M,0s. ślącego ogótu ł.ączyłll nai3tę~ujące jesz.cz~ faktów i wniosków. 
kwę staraŁ SIę przekolluć ltezuych SWOIch skromne życzema: aby skutkI prac komlsyl l. 
8tuebaczó\~, że przemysł wielkOl'~syjski zo- zdołały obudzić w spanoszonych przyby- W rozdziale I-ym swojej broszury pro f 
stał podmInowanym pl'zez nadmIerny roz- szach-przemysłowcach większe niż dotąd JaożuH stawia pytanie: Czy rzeczyunście fa-
wój pr(Jdukcyi fabrycznej Królelitwa.-Or- bryki polskie wzrastają i mnoią się z nad· 
galla prasy polskiej, stojące na straży in- (*) p.p. I{jin-dyrektor Inst. technolog. w Peter- zwyczajną szybkością?, a opierająo się na da-
teresów ekonomicznych swojego kr~ju, we sburgu, J(l1liułł - profesor statystyki i polityeznej nydł statystyki P()l'ówlla w czej z ostatnioh 

- ekonomii na. Uniw. w Moskwie, R. R. S. Pisarew 9. 
właściwym czasie, dały należytą odprawę _ delegat minist. spraw wewuętrzn. i Brusnicyn _ lat ",O·u, daje odpowiedź twierdzącą. Ze-
zawartym w broszurze twierdzeniom. prof. instytutu gÓrl1iczego w PeterstJurgu. sta wienie cyft·, tyczących się tylko prze 

Ksiądz Marey miał kazanie w kościele N o· 
tre-Dame, wię<l chciat je usłyszeć. 

Janina natychmiast wzięła dot'óżkę i po· 
jechała do kościota. 

- Zaledwie zdążyła umoczyć palce w 
wodzie św ięconej, kiedy rzuciwBZY okiem IV 

bo"zn~ nawę, spostrzegb męża i Paulinę. 
Opuściła kościół natychmiast i znalaz!szy 
się samotna poez'tta płakać. 

W dwa dlli p,>tem Roger pl'zechatlzal się 
po salonie, stając od czasu do czasu przed 
ż:;\l'diniel'ką, aby odetchnąć zapachem świe
żych kwiatów. Janina brzdąkała na forte
pianie. Nue1e urwała: 

me. 
Ale, ale, nic mi nie mówisz o Pauli. 

Bo nie mam nic uo powiedzenia. 
Przecie się z nią wiJ.ujedz! 
A ty? 
Pl'zy~hodzita tu pal'ę razy, ale byłam 

eierpią.ca i nie pl,zyjęłam jej. 
- Mówiła mi przecież, Ż"6 widziała się 

z tobą dziś rano? 

- A! dziś-tak;;uściilkaŁa mnie z tą szcze· 
l'ośdą, która za serce chwyta. 

- O! bo ona cię bardzo kocha - rzekł 
Rouer, tłumiąc śmieoh. 
~ A nasz zaktad, czy trwa ciągle? 

Nie-zrzekam się. 
Uznajesz się zwy('.iężonym? 
Zupetnie. 
T eraz bęuziesz zmuszony inaczej my

ślić o kobietach? 
- .Alei, droga moja! -odt'zekł Rogel'

dlacze~o mówisz zawsze w liczbiej [Uno·· 
giej? Ty jedna dla mnie wystarczasz. 

* * * Wieczorem Jallin:'t plądl'owała w gabi-
necie swego męża, otwierając szuflady, 
przerzucają.c listy i papiel·Y. V tem wpadr 
jej w oczy maty bilecik, pisany znlljomą 
ręką. Otworzy ta. go gorączkowo i przeczy
tała: 

"Nie mam Bobie nic do wyrzucenia, Ro· 
g6l'Ze~ Zbtądzitam, alem szczęsliwa. A jeunak 
co sobie o mnic pCJmyślisz? Kto smiaŁby 

mi powiedzieć, że zdt'udziłam Janinę, kiedy 
moje pl'zywiązanie dla niej pozostaje tem 
samem.'" 

podpisano: ,"Paulina." 

- Oh!-szepnęła Janina - więc się za
wiodłam! 

Włożył:.l list do koperty i odesłała go 
Paulinie bez słowa wYJasmeni:.l, poezem 
spakowała napI'ędce swoje drobiazgi. 

Rogel' spotkał ją wychodzącą. z domu. 
- Gdzie idziesz? spytał wZl'Uszony. 
W YP('o~tow:Lła się i spojrzała nań dumnie. 
- N~e zobaczymy się już nigdy. 
Roger domyślił się, że wie o wszystkiem 
zawołał: 
- Ależ Bam~ tego chciałaśl 
- Są rzeczy, których kobieta nigdy 

nie chce-odrzekła. 
Skinęła na pożcgnanie gtową-i odjechała. 
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mystu bawełnianego i wełniane~o, jako 
dwóch gałęzi naj więcej rozwiniętych, tak 
w Cesarstwie, jak i w Królestwie, dopro
wadza do wniosku, że w okresie oa, r,1867 
-1879 fabryki w Królestwźe rozwinęły się 
21/, razy więoeJ i sillliej aniżeli w Ghar
&tWM. W latach późnie,iezyuh, wskutek 
przesilenia, wzrastanie f...bryk trochę jak. 
by się zmniejszyło, ale i w tym okresie 
pewna pl'zewtll!a była po stronie Królestwa. 
Nadto, do tego samego wniosku autor bro· 
szury przychodzi inną jeszcze dro:rą, amia 
nowicie, ze~tawia on nio summy wytwOl'ÓW 
w okresie od 1877-86 r. przemysłu, lecz 
ilości nal'zędzi pracy i to w naj wużniejszej 
gałęzi przemysłu, bo IV fubrykacyi wyro~ 
bów bawełnianych. Zesta wien ie to do wo
dzi, iż fabl'ykacyja wyrobów bawelmanych 
rozwija Bię daleko pl'ędzej w KI'!ilestwie. 
aniżeli w Cesarstwie, wskazU)i!O " ten spo
sób na istnienie w Królestwie takich Wa

runków sprzyjających przemysłowi, jakich 
w Cesaretwie niema, Ilość wl'zeoilln i wal'
sztatów w K"ólestwie Polskiem, w wymlCnio -
nym okl'esie, powiększyła się przeszło dwa 
razy, w Cesarstwie zaś powiększenie to nie 
nie wynost- 50%, a mianowicie: 
1) ID Cesarstwie: w r.1877 wrzee. 2,579,643 warsz, 50,149 

n 1886 n 3:407,38-1, " 73,944 
!) ID Kr6lestwie:" 1877 216,6,0 n 4,417 

" 1886 505,622 n 10,572. 

W braku odpowiednich danych, tyczą
oych się p!'zemystu wełnianego przypu5ZCZV.Ć 
należy, że różnica w l'UZWOju i postępie 
tego przemystu jeszcze byłaby większą. i 
\)al"dziej l"ażącą. 

II, 

W rozdziale II·im swojej broszury prof' 
J, przedstawia historyczny rozwój Pl'zemy
słu polskiego, twierdząc oąólflikowo że 
przemysł polski jest młodszy od roeyjskie. 
go, i że w dawnych czasach pl'zemysł polski ni
czem się me różnił od tak zwanego dziś, przc
mysłu drobnego. Fakt ten, spotykany Zl"e
sztą u wszystkich narodów, uspra wiedli wia 
się ca.tym szel'egiem klęsk kt-Iljo lVych, któ
re, poczynając od piel'wszej wojny szwedz
kiej, bynajmniej nie sp,'zyjały ani podnie
sieniu się miast z upadku, ani odrodzeniu 
się tych gałęzi przemysłu, a przeważnie 
sukiennictwa, jakie z powodzeniem urJl'a
wiane były IV Polsce od XIV do XVII 
wieku, Zl'esztą na _ słaby rozwój swojskiego 
przemysłu niemało muaiala oddziałać zna
na apatyja narodu polskiego do zajęć prze
mysłowych i do handlu, Obie te ga~~zie 
pracy od Ilajdltwniejszyob c"aBów, upl'a\vla· 
li w Pohce albo cudzoziemcy, albo żydzi. 
W wieku XVIII, w epoce znakomitych 
wynalazków na polu przemysłowem, w Pol. 
sce nie przedsiębrano żadnych śl'odków w 
celu ochl'ony kraju od importu zagrani
cznego, ani też nie myślano wcale o stworze
niu wbsnych rękodzieł, które ustawicznie 
musiały walczyć z pl'zeszkodą pod postacią. 
cła na wywożone Zt~ granicę towary, Do 
piero po(l koniec istnieni:\ rzeczypospolitej 
dzięki protekcyi króla i licznych magnatów 
jak Zamojskich, Małaohowskich, Radzi wił ~ 
łów, Poniatowskich, Czartol'yjskich i innych, 
ujawnia się zwrot pomyslniejszy, Wó wczas 
to powstaje cały szereg efemerycznych 
wprawdzie le cz bardzo kosztownie llrzą· 
dzonych fabryk, nie tyle odpowiednioh 
istotnym potrzebom kraju, ile czyniących 
zadość wymaganIOm mody i ówczesnego 
zbytu. W ten aposób, w ostatnich ł atach 
ubiegłego stulecia widzimy w Warsza wic 
t akie nI" "f bryki: pOI'celany, luster, dywa
nów, puw ów, li!zalów indyjskich i t, d., 
kiedy oały zaspokojenia Illlj pierw . 
SZYCll swych potrzeb zmUSZfJny byt szukać 
za granicami kraju, Powyższe kosztowne 
zachcianki i próby wy"ar'ły jerlnak pewien 
wpływ dodatni i nie przepadły bezowoonie; 
wniosły one pierwiustki przewrotu w do-
tychozasowych pojęciach narodu polskie. 
go i na widownię ży cia wywołaty nowe 
zadania. 

Jednocześnie rZlłd polski począł powa-
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żnie rozmyślać nad sposobami wytworze.! na podniesienie krajowego przemysłu, jak 
nia i rozwoju własnego przemysłu, pozba- np, utworzenie w r. 1~22 t. z, funduszu _ 
wiając przedewszystkiem szlachtę przywi- fabryoznego, ustanowienie w r, 1817 w 4·oh 
leju wpr()\~adzal\ia bez cła towarÓw za!!ra- większych miastach ~'zb hanalowych, zachę. 
nicznych, Srodek ten, na pozór bez ZIlt1- oanie do udziału w wystawach przemysło. 
ozenia, wywlHI wpływ bardzo uodlltni na wych i t, d. 
rozwój swojskiego przemysłu i handlu, któ - Naj większą jednak dźwi ,gnią polslde~o prze
rym jednak nie SądZOlHl już byto kOl'ZY- mysłu i handlu byto założenie Banku Pol. 
stać z dalszeJ opieki rządu rzeezypospolitej. skiego i wprowadzenie całe~o azel'ogu no-

Po dokonanym rozbiul-ze Polski-nowe wych pl'zepisólv celnych, O dw~)ch tyoh 
rządy nie miały ozasu na l'ozwinię~ie ()pie- czynnikaCh prof, .T. mówi w nast~[myoh 
ki i starań około młodocianego pl'zemysłu, rozdziału.()b. (dok, nast,) 
W prawdzie za Kiięz&wu Warsza Ivskiego 
przystępowano kilka. l":lzy d" tej wa1.nej 
kwestyj, ule Kaięst wo iatniat() zbyt krótko, 
aby starania te mit,ty siQ uwieńczyć pomyśl. 
nym likutkiem, Dopiero od czasu utworzenia 
Kl'óle3t-wa Konl!roaowe~o i pI'zylączeniu 
go do R03syi Zjawia się cary szerel! pl'ze
pisów- pl'Ilwodawczych i admini~traoy.inyoh, 
mających na celu powołanie do życia pl'a
wie nieistniejąoych dotąd fabryk i zakb
uów przemysrllwych, Zl'e~ztlk samo potoże· 
me geograflozll~ znakornillie spl'zyjało po
dniesieniu bytu mOllomicznego Królestwa, 
ktÓt-e na zachód odzielone od EUl'opy ta~ 
I'yfą celną pI'otekoyj ną, na wscbod.zie w pań. 
stwie I'Osyjskiem znalazło obszerny rynek, za· 
pewniający mu bat'dz.) łatwy zbyt pl'OdLIK.t<lW 
nowych swych zaldadów przomystowych, 

Je::!zcze z epoki Księztwa Wal'szawskiego 
datują się dwa bal'<!zo ważne ruzpol'ządzenia, 
mające na oelu podniesienie i 1'0Z\VlJj prze
mystu, a mianowicie: IV 1803 r. ut"żono n j
wą umiarkowl1no,protekoyjną taryf~, w któ 
l'ej niewielklern dem obłużono produkta, 
jakie wówozas w kr:\ju nie mogły być wy
I'obione; przeciwnie zaś nIt przedmioty, któ · 
I'ych fabl'yki miejso,)we już mo~ły dOiltarczać, 
cło oznaczono bardzo wysokie, Największą 
opieką cieszy ty się IVy roby wełlllano, De
het y zaŚ z 1809 i 1812 r, zmi61'zały do za· 
pewnienia rękouzieluikom i przemystowcllm 
zagranillznym pewnych przywilejów, któl'eby 
ich mogły zacnęcić do przeniesienia się Jo 
Księ~twa, Za euel'giczllych rządolV Kl'Ó
lestwa rozpoczyna _s ię now a epoka dla prze
mysłu polskieg-o. Cały szereg l'OZPOI-ządzell, 
przepisó w i postano wi ..:ń nowego ('ząllu 
śmiało zmiel'za KU wszechstl'onnemu I'OZ.

wojowi ekonomiozllef!o stanu kt-aju. Stara
nia te i zabiegi IV prędkim czasie u wieńczy. 
ty się bardzo pomyślnym skutkiem, Rozpo~ 
rządzenia z 1816 r, 11520, 2J i ~4 r, mają. 
na celu nadanie fachowym cudzoziemcom 
przywilejów, które dadzą. Bi(~ streścić IV 

następujący sposób: nniemey f,~brykanoi i 
rzemieślnicy! życząoy pracę swują i umie
jętność pl'zenieść do Kl"óle~twa. Polskiego, 
otl'zymają, jeżeli o to pl'osić będą, pieniądze 
na pl'zesiedlenie; po pl'zybyciu na gl'Unt 
i załatwienie pewnych formalności, IV tej 
okolicy gdzie aię osiedlić pragną, wybiera
ją, miejsca, otl'zymują. drzewo budulcowe dnl'
mo, cegłę zaś - za bardzo nizkę Ilenę; na
za wsze będą u wolnieni od służby wojsko, 
wej i nu. pewien czas od obowią.zkn kWIt~ 
terunko vego i wszelkich innych podatków," 
Słowem, cudzoziemcy na gościnnej dla nich 

ziemi mieli pl'acowuć i zbierać owoce tej 
praoy, Oddać im należy spra.wiedli wość, 
że tak też postępowali i IV ciągu kilku 
lat wiele zaludnionych i zapad tych zaką.
tów Królestw:1. ożywiło się do niepoznania. 
Skarbek zapewniu .ze około 10,000 rodzin 
rzemieślników cudzoziemskich pl'Z eniodo 
do Polski IV owym czasie li!woje zdolności, 
rzemi osto i wiedzę, Biedne osady i wioski 
IV cią gu kilku lat stają. si\? -znacmemi pun· 
ktami przemysłowemi i miastami fabry
cznemi. Z kraju czysto rolniczego, Królestwo 
bal'tlzo sqbko tltaje się rękodzielniczym i 
przemysłowym, dość znaczną. część, jak na 
owe osady, produktów swych wywożącym 
do Rossyi, Juź w r, 1824 export do Ce. 
sarstwa wynosi 3 milijony rubli, a okoto 
1830 roku sięga ośmiu milijonów. 

Oprócz przytoczonych ulg dla cudzoziem
ców zapadło jeszcze niemało doniosłych 

, rozporządzeń, nader dodatnio wpływających 

GUBERNIJA PIOTRKOWSKA 
rzecz opracowana 

dla "Słownika Geograficznego" 
przez E_ :Do"brza.ńsk:ą.. 

Po pl':\ wej strQnie Warty między J ano
wem, 'żul'kami i Pl'adtami (pow, olkuski) 
występują li(\zne wzgól'za i skaty wapienne. 
Dolina Ztotego Potoku pl'zedst14\via malowni
cze gl'Upy Sl!:ut, obnażonych przez dziatanie 
wód, Otaczająca je wyżyna sięga IV naj wy
nioslejszym punkcie 970 <lt. DI'U;!:! gl'upa 
wz~órz skalistych występuje pomiędzy C?<ę
stuchową, Mstoweru i Olsztynem, Działanie 
wód, które naniosły IV okolioy Olli!ztyna ol
brzymie mally pillSk6w, obnażyło tu rów
nież całą grupę skat wapiennych, obfitują
cych IV gl'Oty, W tej południowej części 
wyżyny spotykają. się z sobą. dorzecza trzech 
l'zek: Wisty, Warty i Pilicy. Wody śl'od. 
kowego, naj wyższego tal"asu dają początek 
Czarnej i dopływom Białej Przemszy, któ
l'e okrążywszy z dwóch stron (od wschodll 
i zachodu) ten taras schodzą się z sobą i 
dążą do Wisły. W niewielkiej odległ030i 
na wsch, od źródeł Czamej Pl'zemszy bio
I'ze POOZlłtek W urt!!. (po!l Kl'omołowem) 
śl'ód wzniesień doohodzącyoh w stL'onie płd.
wsch, od Kromołowa do 1580 st, a w od
ległośoi 10 w. na wsch,-połudn. od źródeł 
Warty znajdu1ą się źl'ódła Pilicy (poW'. 
olkuski). Obie te rzeki l'ozclwrlzą. się IV 

p,'zeciwnych kierun1.:ach i wszedłszy na ob
sza.r gub, piotrkowskiej rozuzielają go na 
li ,va ~tówne dorzecza. Dorzeczem Warty 
jest część pow, będzińskiego, pow. często· 
chowski i następnie zachohnia pofo \va gu
lternii, którlł jakkol wiek Warta nie prze
pływa Ił tylko dotyka na niewielkiej prze
stl'zenij odgraniczając pow, siel'adzki (gub. 
kaliskiej) od łaskie~o, jcdn:\kże wody tej 
potowy Idą do Warty zaró wno za pośred
nictwem 1'l"osny (z pow, częstochowskiego) 
jak za pośrednichvolD Widawki i Neru z 
pow, laskiego, z połowy zachodniej piotrkow
skiego, W środkowej części obszaru g.uber
Oli, w pow, piotrk()wskim, spotykamy zno
wu śród wyżyny wynioślejszy taras, któ
rego wody I.'ozchodzą się ku Pilicy, War~ 
cic i Nel'owi, trzeci tal'as taki pl"zcu8tawia. 
wyżyna łódzko ,zgierska, wysyŁająca wody, 
ku Nerowi, Bzurze i Pilioy, Dorzecze Pi. 
licy, ptyD1łeej wschodnią granicą. gubernii, 
przedstawia szczupłe bardzo l'ozmiary i do
starcza rzece tej drobnych tylko dopływów. 
Obejmuje ono wschodnie potowy powiatów 
Doworadomskiego i piotrko wskiego. Dorze
czem BzUl'y, biorącej poczatek ze stoków 
wyżyny łódzkiej, są pl'awie całe powiaty: 
br;;;eziński i rawski, Wyżyna zapeŁniają.ca. 
obszar gub, P, w dorzeczach Neru, Pilicy 
i Bzul'y zmuiejsza swe wzniesienie i traci 
oha rakter ~ó l'ski, przeważaj ący w górnem 
uorzeclIU Warty, Znikają tu obnażenia ska
liste a występuje lekko falują.ca się, Ił częś
ciej płaska równina, Bl'!lk większych zbior
nIków wodnych i rzek cechuje ten obszar, 
Rl'zeki spŁawne płyną jego krawędziami. 
Ztąd jeszcze w czasach historycznyoh był 
t-o obszal' lesist.y, mało zaludniony, z gleblł 
ubogą, Brak wód, łąk, utrudniają.c hodowlI) 
bydła, odstręczaŁ osadników, Książęta pias
towscy, jako właściciele tego niepożytecz
nego im obszaru, starali się nadać mu war. 
tość pl'zez kolonizacyę za pośrednictwem 
duchowieństwa i z pomocą. obcych osadni-
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ków. Ztąd ludność obszaru nie przedstawia 
w swych rysr,.ch, zwyczajach, pieśniach. 
ubiorach, typowych, jednolitych znamion. 
W północnych powiatach (rawski i l)l'zeziń
ski) pl'zewnża żywioł mazurski, w południo
wych małopolski, w środkowyuh miesza
nina wielkopolan, małopolan i mazurów. 
W ostatnich czasach przyłąuzyt Il ię tu obcy 
piel'lvillBtek, niemieuka ludnosć naply wająca 
zal'ówno skutkiem pal'celuc vi ziemi na kolo
nije jak i wskutek rozwinię(lia się pl'zemy
sty fb.bl·ycznego na tym obszarze. Bogac
two lasó w i st08unk<l\Ya łat wość komun ika· 
cyi, przy obfitości kamienia narzutowegl', 
ja ko matel'yatu ula dróg bitych i Buehoślli 
gleby, przytem śl'odkowe potożenie tej 
wyżyny, stanowiącej jakby m\turaln~ groblę 
sięgającą od W uraza wy ni'lmal do KI'akowa 
i łącząca się z systemem \y yniostości śl'od
kowaj EUI'opy, nadawały tcn ObSZ<ll' nu. (0), 

gnisko Pl'nllJ przemysłuwej, która ou 18~O 
r. rozwija się tu z tak zdumiewającą szyb
kością, przy pomocy naturalnych zasobów 
obbzaru (drzewo i węgiel kamienny), alo 
rąk i kapitałów lludzoziemski\:h pI·zewHinie. 
Przeprowadzenie kolei Wtll'dza wsko- Will • .Icń
skiej (1.846 r.) samym śl'odkiem tej wyżyny, 
pobudził() jeszllzc więeej rllZ wój pl·zcmy~łu. 
Przemysł obudził pl'allę rollli~zą. 

poduS1.ki sypią siQ jałt z rękawa, bo młody ezłowiek, światła i rajskiego jabłka dla tejże Bóżuiey. 
cały czas wolny poswięca teJ robocie. Pan X. znowu - 9 (21) grud. w ul'zqdzie gmilmym Krzepice na 
od paru mil'Hięcy uczyRię Sle ~Wll, a mistrz jego, tl'Zechletnie wydzier~wienie dochodów z gruntów, 
w osob ie llzdolniolle ~ o czeladnika, zapewnia, że pau łąk, zabiel'auio nawozu li; plauów, 01"3Z z bydłobojOl 
X. wkrótce wyjdr.ie ua skolicaónego szewca.. w osadzie Knepictl. 

_ Nowy sposób przesyłania owoców - 3 (ló) listop. w binfze p-tu piotrkowskiego na 
w Ameryce nader pomyślllym uwieńczony został re. budowę 9-ciu mostków w obrębie li9nictwa rządo
zultatem. Kalifornia wy8yla ml\Óztwo owoców naj- we go Piotrków od sumy rs. 281 kop. 82 
rozmaitszych gatunków do .wschodnich prowinc.yj - 2 (14) listop. w urzędzie gminnym PajęczUtJ UJ. 
Zjednoczonych Stanów. W zes,łym roku zasto30wa. budowę 3-ch mostków w obr ~bie leśnictwa rządowe
no do tych przesyłek zwielltą korzyśr.ią po raz pier- go Pajęczuo od Bumy rs' 72. 

- tegoż dnia w urzędzie gminnym Olkus ko-Sie
wszy systcm opakowania Dietze'go. System ten po· wierskim na budo we 1 mostu w obrebie leśuictw~ 
It'ga na użyciu zwęglonych otrębów pszennvch. Otrę· ządowego Olkusz o'd sumy rs. 56. . 
by te z:lchowują owoc przez długi przeciąg czasu r K 
w stanie świeżymi n:e potrzeba go więc wysyłać ja- - 3 (15) listop. w urzędzie gUlinnyrn oziegłowy 
ko to,var pospieszllY, ani II obawy gnicia spieszyć na budo\1'ę 12 mostków w obrębill leśnictwa l'ządo
się zlłytecznia z jego sprzedaią. Wysłany z San wego Olsztyn od sumy rs. 214. 
Francisco wag(1n owoców przybył do Fi1audefii w 
stanie zapełnie świeź.ym, a. Składał się z brzoskwiń, 
moreli, śli w i winogron (a więc owoców łatwo po· 
dlegających gniciu), 

- "Niwy" zcszyt 30S-wyszedl z druku i za

Sprawozdanie z targu zbożowego: 
Sosnowiec 25 Paźciziernika 1887 r. 

(d. c. n.) 

wiera: I) "Działacze skra.jnego Bocyjalizmll," przez Zyto polskie wyborowe za pud 73 1/. - k' 
d ra W. M. Olendzkiego. II) ~Pra~e delegacyi prze· średnie 691/" wolyńskie od 67 - 711/" litewskie 
my~ło\\'o-roln~j. Spra \vozdanie podkomi~yi XVI w wyborowe pud 71 1/2 kop., średnie 683/.-67 jeleckie 
przedmioll;e spółek handlowo-rolnych, referat GIlstawa wyltorowe po 7111. kop., średllie po 68 kOD., zwy· 
Plewaki. III) "Typy i ide~łypozytywncj belletry - CZ'ljue - do - kop. PSllenica biab pud 
stvlti polskiej·. Maryja K"nopn:cka, pr ' ez T J. od 1031/,-1083/. k. czerwona po - kop., żółta od 
Choiuskiego. IV) "Z kore~pond\lOeyi Maryi Lesz- 1001/2-1053/, kol'. Owies białv ciężki od 61 1/.

cZYlisidej, pr~ez P. M. V) "Kilka słów o handlowem 66, wyborowy - k. pud. średni - kop, zwyczajny 
i społecznem znaczeniu Włoeb Zjodnoczonych," przez od - - - kop . .Jęczmień dla br\lwaru 86 -
.Adolfa Smor('.?elY~kiego. VI) ~Z dziedziuy wiedzy i 73 1/3 k., na paszę 67 k. Groch warzelny od 91S 
Vrl.E'mysłl," napisal Esemer. VII) .Zagrzebani,· po· 1081/2 kop. Gryka od 77 - 81 J/2 k. Siemie 
wieść z życia wiejsldęgo, prze~ Klemensa Junoszę llliatoe wyburowe od 145-1H kop. średnie od 
(ciąg ual<Jzy). VII) ,,8. p. Józef Kasznica" (Nekro· 136 - 141 kop. zwyczajne od 118 do 1'261/, kop. 
logi, przez A. G. Proso o j - - - k. Lubin żółty wyb. 6tl/. 

ROZMAITOŚCI. 
- "Ga,zetn Świąteczna" kop. 7ó kwartai

nie z przys,łl{l~. Allr~s redakcyi: Warszawa, Kra· 
kowskie Przedmieście 43. 

- "Zorza." z "Poraduilliem" dla gospodY!l i 
- Stróż elektryczny, taką n",zwę nosi posiadaczy roluyc.h, również z przesyłką kwartalnie 

przyrząd zast03 wany Ol nieci Iwna IV Loudynie w re. l. Adres:- Warszawa, ul. TWluda 36. 
binrze policy i ua Bou Street. Je~t to ogromny cyfer· - "Gazeta Rzemieśloicza.", rs. 1 k. 30 
blat na którym oznaczone są Ollmem domów i minsz- kwartalnie z pnesyłl<ą. Adres: Warszawa, Nowy
kań, polączonych dmtem z cyfe. blatem. Z'l poc i śnię· świat 42. 
ciem guzika w mieszkaniu odzYl<<l, się dzsou r k w !-~iilillil=!lalE;E;==II!" ••••• IIIII •• 1II! 
biurze policy i i tym sposooem w ... vwa o pomoc. Połą' _ • 
czonu są również z aparatem drzwi, I<asy ogulotrwa II "'" 
łe i t. p. O \: ażdem uszkodzcniu drutów l óWll'eż 
ostrzega dzwonek, który takze odzywa się w razi", 
jeżeli gdziekolwiek W&Zclyna ~ię pożar. Oilis tego 
urządllenia podaje czasopismo La lumie'e tlectrique. 

W piątek d. 4 Listopada. r. b. w miejsco
wym kościele para fialnym o godz. 9 tej rano 
odbędzi e się naltożeństwo zało bne za spokój 
duszy, Ś. p. liaucla Bnrgharlla na 
któ"e przyjaciół i zr.ajomych zapl'a~za rod~illa 
znH.rłego. 

- Polemika o ~.rzyczylly zlegc~ sta.
nn finansów •• Rusk. AI'chiw" umieścił list p 
Poletyki o artykułach p. Kokorewa, zatytlllowl~nych 
"Ekooomiczue n;epowoclzeuia." Antor tych artykułów 
dowodzi, ze gló",uą przyczyną złego stanu flnalwlw Licytacyje W obrębie gubernii. 
w Rosyi są bł~dy admi nistracyi tJnll.nsowej z ostatnich __ _ 
lat pięćd1.iesięc.iu. Ott',ż p. Poletyka je~t całldllm in- _ W duiu 22 Grud. (3 Stycz.) 1887/8 w sądzie 
nego zdani~. Twierdzi, że: .nil' przYl.ankowe błędy . . okręgow\'m piotrko\ skim na sprz<>daż lIleruehomości 
administrllCyi zullozyły państwo, :.Ie chroniczuy a w m. Łodzi l) przy eliey Lutomierskiej pod Je 157a 
półwiekowy związek chełpliwej a lleztreści wej po 
lityki zagraniczubj z niedającym się opisać zadtOJ'Oll1 od "umy rs. 800,-i 2) p~zy ul!cy Kolejuej pod 

JI& 1114 od sumy rs. 700. i wymuszoncm cofaniem si~ rozwoju życia wewnętrz d 
nego." Oburzają się na tę teorJję niektórzy, al" Uill- - 21 grud. ('J stycz. t. r. w są zie zjazdowym 
zrażony t('m p. Po ' etyka uzasadnia ją w ten s:losób I okręgu w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości 
Główcie kładzie nacisk na zachowanie sill względem w m. Piotrkowie: l) przy placu Włodzirnierskim 

pod oM 313 od sumy r8. 3,000 - 2) przy drodze bi· 
8PI'awy Wschodniej. "Sprawę tę odno~oie do Rosyi tlIj do Bełchatowa wiodącej wlasnością Sidńskich 
l'oztrzygnięto całkiem dla uiej korzystnie w epoce 
wojen toczonych lI:U Ka~arzyuy. Zdobyt:> pÓłnocne będącej od sumy rs. 883j-oraz nieruchomości w. m. 

Ł{\d."i pr~y llliey Lipnwsl;iej pod 1& 810g położouej 
brzegi morza Czarnego i ostateeznie uwolniono tcry- od snm} rs. ó.OOOj-tudziez nieruchom08ci w m. BI'ze
toryjum rosyj~kie od T ... tarów. Pozostala tylko do roz 'linach pod M 104 położonej od ~umy rs. 400j-i 
trzygnięcia sprawa zneutralizowania cieśui n i morza . . T ,~ 9 
Śródziemn ego, a to można byJo osi 'lgnąć bez ofiar, bo wrc,zcie nieruchomOSCI w m. omaszowie pod ,,;, 6 

położonej od dumy rs. 500. 
interes nasz w rozwiązaniu tej sprawy zgadza się _ 22 gl'ud. ( .i stycz.) t. r. w tymże sądzi ' zjazdo-
całkowicie z interesami Europy. Ale wolelitJyśruy • 
wojować. Pozbawieui sami wszelkich objawów 8WO' wym ua sprtedaz Rierl1chomosci Teodora Bineuda w 

osadzie Koluszki od sumy rd. 1000 
body cywilm'j, nie prze~tawaliśmy przelewać krwi w _ tegoż dnia w sądzio zj Izdowym II okręgu w 

~~~;st~~~~~~o~~~r~hy ~:;~\~P,~~ :a~~:7;~~:ze k:'Zs;~,~ Częstochowie, na Sprzedaż nieruchomości w osadzie 
na św. Zofii. I teraz nie prz~stajemy wojować dla Krzepice pod :M 19 i 19a polożouej od sumy rs. 400 

- 11 (23) listo!). w tymże sądzi! zjazdowym na 
dobra rumunów, serbów, bulgar:>w, lttórzy 8ię od nas h' N d 
odwracają, bo wollJ: przyłączyć się do cywilizacyi spl'7.edaz ni lruc om OŚCI \V m. owora omsku pod 
OgÓlllO ludzkiej niż do naszej eywilizacyi sui generis J'& 32ó położonej z łąką do niej należącą od sumy 

rs. 500. 
- W Radomiu, jeden z oflcyj:.listów kole- - 10 (22) li~top. w urzędzie gminnym Bełcha.tów, 

jowych na stacyi, podezas długich dyżurów, wyko- na trzechletnie wydzie,lzawienie dochodów bóżnicz
nywa różne roboty krzyżowe, na kanwiej dywany nych w osadzie Bełchatów, oraz na dostawę opału, 

- Makuchy lniane 100 1/, - 721/3 kop. rzepa
kowe 81 1/ 2 do - kop. Ott'ęby pszeniczne 43 do 
46 kop., 2ytne od 49 1/,-52 kop. za pud. 

Kurs za 100 rublł-ISO iu. 20 f "n. 

A. Oppenheim. 
Łódź dnia 25 października 1887 r. 
N:.t stacyi towarowej sprzedano 100 ltorcy (400 

czetw.) p3zenicy po 6.301'5., 210 kor(\y żyta po 4.10 
r8. i 17ó korcy owsa po 2.2ó I'B. kOI'CZEC. Dowozy 
ua Starym Rynku liyły znaczne. Sprz'Jdano pszeni
cy 400 korcy po 6.00 1"8., 6.20 i 6.35 rs.; korzec; 
żyta 450 korcy po 3.95 do 4.10 1'8., owsa lóO kOl'ey 
po 2.2:> rs. do 245 I's ., j~czmiellia 150 kOI'CY (przy 
bardzo słabym po pycie) po 3.2ó do 3.40 rB. korzec 
Ogółem sprzed'lne 1.63ó korcy zboża. 

(.Dzien. Łódz.") 

- J.ł-uc!g PQcitlUÓW drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon letni 1887 
roku. --I--
a) w kierunku od Wllrszawy god. min . 

do Granicy: ----
Kurjerski (2 klasy) przyeh. 1~ 45} . ł . 

• "odchodzi 12 48 popo nocy_ 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } "d I t • 

• • odchodzi 9 59 pl zc po Ul n 
030bowy (3 klasy) pr;>;yclt. " 27 I ł ~ . 

• "odchodzi li 37 rPO po u .. nlłl 
b) w kierunku od G, anic!J do 

War3 Z"VI/: 
Knryjel'ski (2 klasy) przych. ~ 42 }PO ptiluocy 

" ., odchodzi :J 47 
Po~pieszny (3 kJad.') przyclt. ;) 57 }po połu <lliill. 

_ '" odchodzi 6 11 
Osobowy (3 klasy) przych. l 12 }po, południ u 

" " odchodzi 1 2·1, 
e) PocIąg miejscowy (3 klasy). 

:r~;~~~~~/7. &~;~~~:~Ilg ;, I r~~:czo\'41m 

Do wydzierżawienia dwie karczmy 
z propinacyją i gruntem od 1 (13) Stycznia 18'38 r. 
we wsi IJmenin, gdzie parafia i gmina, oraz w 
sąsiedniej WSi Dziepułć. Warunki u właściciela 
Dziepułci, przez Noworadomsk. (4-2) 

PRZYJAZD POCZT "W'YJAZD POCZT_ 

. pocztowe i poczty wozowe. przyjazdu 
Jakość odWilżonych 

listów i posyłek • 
Pociągi dr. żel. liaretki' Czas I Jakość przywożonych Pociągi dr. żel. Karetki I Czall I 

listów i pos/lek. pocztOW? i poczty wozowe. wyjazdu. 

------II------~·--------------~----~--------------
Poc.towy pociąg z W:.rszawy 

• 
" • 

I Graoicy 
I Warszawy 
• Granicy 

Pocztowo pasażerska karcta z Łaska 

WOlowa poclta • Sulejowa • 

• z WolboCl!\ 

Wozowa poczta z Sieradza pr,.ez Wi
dawll, Szczerców i .Bełchatów 

9" rano listy zwyczajne i rekomeu· 
dowane. 

12" połud. l pieuiężnE', posyłki, zwy· 
ilu po połl1d. rczajn(' i rekJmeudowalle. 
fiu po połud. lwyczajne i r"~omendow:\U • 

}

COdZiennie zwyczajne i re· 
komendowane, a w Czwar 

11 rano tek i Pi'!tek i pienlężue i 
posyłki. 

2" po polud. ~codZiennie pieni~ine, po 
syłki, zwycza.jne i reb-

2(1 po połud. mendowalle. 
I Wtl Wtorek, Czwartek i 
(Sobotę zwyczajne, reko· 

8.0 rano. fmandowane, pieniężne i 
p081'łki. 

Pocztowy pociąg do Granicy • 

• 
• 

do Warszawy 
do Granicy • 
do Warszawy 

lu po połud. 
~u po połud. 
5" po połlld. 

Pocztowo-pasażerska Karetkado Łasku 210 po połlld. 

Wozowa poczta do Slllejowa. 11 rano 

• lo Wolborza 11 rano 

Wozowa poczta. do Sieradza przez Beł-
chatów Szczerc6w i Widaw~ • 610 po połud. 

listy zwyczajne irekomen· 
dowane 

} Pienięzne, posyłki, liatJ 
zwyczajne li rekomend. 

listy zwyczajne irekomen. 

}

COdZiennie listy zwyczajne 
i. rekomendowane, a we 
Srod~ i Czwartek i pieui~ż
ne i posyłki. 

}

COdZiennie listy zwycza.joe 
rekomendowane, pieniężne 
i posyłki. 

}

trzy razy ~na tydzień: w 
Poniedziałek, Środę i So
botę li~tr z~~cza}ne reko
mend., plenll;lzne l posyłki. 



6 TYDZI:B}; 

~+O+C;>.O+O+O+O+O+O+O.~ !! PĄCZKI !! 
~ Swieżo otrzymane: O zna.npj dobroci, wYr.iek!\m w każdą 
U K SI{IE fl k" f niedzielę i ('zwartek w obu .... TRANY LE AR ,na asz l lunty, .... moich cukierniach, polecając takowe 

O OLIWY NICEJSKIE na flaszki i funty, O Szanownej Publiczuości. ,_ 
(l-l) Z ul!zallowaniem 

.... oraz wszelkie al'tykuty w zulo-ei! Skbdu wchodzące, O H. SZ!lmWns/n. 

2 SldadM~t~;;j~ió~~ AO;I~~i;z~;~hiFarb .... MŁYN WOD~ y 
n JOZEFA Z' ARSKI EGO n o dwóch złożeniach, z woną dostateczną, ~ • (7 fl) ~ mający rozległośei (gruntu ornego wraz 
.. -, A z łąkami) morgów n. p. 20 -do wy-
\.:P+O+~+O+O+O+O+O+O+O+O+V dzierżawienia od dn i.'l l l(wietni~ 

~ 1888 r . MI yn ten, "dległy od stac) J 
, ~ lo dr. Ż. warsz.-wied. Łazy o 3 wiorsty i 

~~ t<I~"ihl/- NAJ IJA&DZII",:1J ROZPOWSZ,j1CI[Nlo~m PIS'lO POLSKIE aj ii ~ tyleż prawie od stacyi Zawiercie, poło-
W !l. " !l g ~ J)" Il " III J li: S i! .. żony jest we wsi Ciągowice w pow_ 
alH ~~. ~:: il ~ .. " be.dzińhkim, guberni i piotrkowsl~iei. Wia· ~now·~. -o· • 
O" v.' .,,, '" .:,,~~. ! domość bliższa 11,1 miejscu. (3-2) 
!~~ lO :.o N & .:--. _ 

~~::~!~:e .~:l ~. Ol:--.: I Potrzebna pożyczka 
-0. 0 

;; • .g!! s ~ wychod,,; codziennie, w dni powszednie Wieczo- ,=:l c ID od 4000 do 6000 S :' i~ g ~ 'g ;: rem, w Niedziele i Swl~ta ranO , ; ~~ ~! J., ~ I r . 
CI C2.·::.~= -.Jcd 1: ... r 

Q ".,.~" Nadto fvyclwdzq. stale w dni JXYIVszedni~ Z1TJyjqt Q ~ ::-",.' ~s na pierwszy numer Hypoteki dóbr Ma-
m ~;J;"1Ć'"I~;s::' .... ~E:f!aS?:lrzeDiO. • ", ' <::- S - kitrm ani poś'l/Jiq,leczlZyclt, .... "" _ ~ .. 
- ;-"'1;; .,.,. - :::,'" e02 2 ~ ~ Adres: Dłużn.iakiewicz W "hl-
1 g !/II_ID -= BEZPłATNE OOOATKI PORANNE - "'Co ~ 
.g: t--j' ... 't •• ! t1> zawfera)'ącc wszelkfe najnowsze whdomo4ci :r. ostatnich 12-t I -::: '" -."§ ~ ~ (8-6) 

sx BRACIA LlPIARlE):ł 
I Ogrodnicy ogrodu W.go Popow

skiego \V nPetrokowie" przy alei 

I 
~lek8"ndryjsldej, podejtDuj~~ Fię za · 
'kłada nia ogro(lów, urządzania 
ogródli:ów bk w mieście jak i 
na wsi, przyjmują zamówienia na 
dekoracyj e, bukiety, wieJi
ce i girlandy, oraz wykony
wają wsze\l\ie roboty w zakres o
grodnictwa wchodzące, zapewniając, 
obok (len umiarkowanycłJ, akurat
ność w wykonaniu zobowiązań 

. {Tomasz Li piarz 
OgrodD1cy .J;a.. Lil)iarlll 

Tamże 8przedaj~ się niektóre wa
rzywa, po większej części na wagę, 
jako to: biah i ezerwon:l kapusta, 
bnraki, pietrnsz ka i t, p., ta kte rzo
dkiewl'a. Szczepy grusz i jabłoni
pl'zerlnich gatnnków-Agresty i po
rzeczki; j3k również wiśnie, śliwy i 

I inne. Drzewka owocowe i ozrlobntl l' 
wyc!lerp~ne-mogą być jedynie na I 
żądanie 5prowadz .ne po cenach war
s'lawekicb, z dolicrclli,'m kosztów 
sprowadzenia i dwóeh odsetek komi-
~ sowego. (3-2) ~ ~;2ii .. li 1," . , rzeninie pod Laskiem • 

. ~", .... r'(1) := ... = ~ ~e~ := • !.lip 0(;:1 .. (ID = godzin. Tym ~po8olJem czytelulcy ot:lymują. t}l;u cln:o'IO 1 ~-........ ... 
rł' n v:o- półtora do dwuarkil8zowych numerów g.ł6wuych ł ó pólar- ==' ~'a f II 1,.1 J" I. Ił k 188 O) li ł U.~ ~u~~~;;~~d~~~~~;;;;;;:i §~ 1t1 i "Q enuarze DIeta ungra na ra ,g, 

:si ~ :;-;!!. .-. .ii f~~s .~ '.r·,lendarz-"'ar$"""\'v;;,kl· )'III!iltro\ł'a';y POP'·II-.or-uo.naukowy'· ii! ~ 11· -...: liczy rok 67 swego istnienia j jest z powodu ~ o . " •• "'__ ~ ~ , C~ 
Il ~ (0)" bogat~j i urozmaiconej treści ~~~" g.li':i Wydauy ob.'cnie kalenil:n'z na rok 1888, liczy 43 rok istllienia, mi~śei w 
~g' - - -~ ~EGi' ~>.QC U sobie artyku!y celniejszych w literatu rze naRzej pisarzy, dział inrorma~yjny, 
,g" l §..., najtańszem pismem polskiem. ~ g.~ ~ E li ~ taryfę domów podłllg nowej lIumpracyi i skorowidz PO~l'dyj pClrz '1dkiem 1'I.ume-
~ ~ .. ł [ :a '" ~ .;;: .li >. " rÓlv hipotecznych ułożony, ornz nową ~staw;ł stemplową. Cena kalendarza kop. 50 • 
. ~ li tl~ );l"'N~~e~ DZIENNIK 

w M ~~ & ~~.~ 
Na szczególną uwagę zasluguje dział własnych telegramóm Kurjera, oraz prze. Cena egzeml,larzn ozdobnie 0lu·awio .. ego kop. 30, 
róinych wiadomości z pierwszej ręki czerpanych. W felietonie !{U1jlJ1' IVarsza· HAJLEN DA~łZ ŚOIEJNN1l 
IVski drukuje przeglądy literackie i artyst.vczne; kroniki tygodniowe, nAjnowsze Cena egzem I)larza k. 15. Do nabycia. \'.'e w~zy8tldch księgarniacb. 
romanse, powiesci, nowelle i humoreski najzllakomitszych autorów polskich; Uwaga. O.,oby 'nlnllfl3zk~ le n:\ prowincyi, jcżeli pod adresem \"'yd~wcy 
nauka i sztuka traktowane są przez najznakomitszych popularyzatorów. W pro- nadtoszlą rubla jed .... go na powyż;ze trzy kalendarze otrzylDaj'~ takf)\ve 
gramat }{1.lIl'je1·a lVa1'sza'I/Jskiego wchodz~ przeglądy polit.yczlle, al'tykuły wstępne franco, jeżeli ,;a~ na,it·31.1~ lIalcżllosÓ na l<t6rykolwick .~g7.olmplarz ;)}jedl'li.e~y, 
Vi sprawach społecznych, ekonomicznych, oraz innych hieżących krajowych w takim razie upr.t8Za si! o doł~ ,' z 'IIi l 110 kOIJ, \0 n l k'lid/j'.l'O Cg'M1ID[llarza 
izagranicznych; wiadomości administracyjne oraz wiadomości bieiące z życia na koszty przc:sył~i . . \d.'(>IiJ: .80.i':I';F UJ'iGEn, '''~.rszalfa, Nowo. 
publicznego i społecznego, tak miej,>cowe,jako tli2 z prowincyi i innych kr~jów; lipki 2:106 (7 noVi' . ) 1rJl;·0~t Dzikiej. (R. 10:>42) (3-1) 
głosy gazet rossyjsklch i zagranicznych; sprawozdania sądowe i pOl'Ucl.V prawne; 
5prawozdania, kursa i telegramy gieŁdowe, zbożowe i z handlu ws zelklemi in-I gl-... - .... -Iyl-... -.-.... -~~ .1'0 !iir~rz~tlazy li wolupj rękI lub 
nemi produktami; wskazówki pral,tyczne dla gospodarstwa domowego; odpo- I Dla kaszlącyr.h l osłablOuych I w:rdZitWZll'" ien i:1L w każdym czasie 
wiedzi od redakcyi na wszelkie zapytania czytelni.ków; wiadomości kościelne + .N .ł.G ROnZO:'II ~ J.. Folwark wło'k 1411 
i urzedowe. wykazy wylosowanych papierów publIcznych; logogryfy. s:!urlldy, II na Warszawskiej Wysław b Hygie- T . ;3 

zadania arytmetyczne, szachowe i t. p.; wreszcie ogłoszenia prywatne. nicznej, list~m pO Chwal nym, oraz I z Inwen'arz'Hll żywym i Illllrtw)'1ll o 3 
Wiellu! poczytność ,.l'-1t1:iem TVIl1'szamskie'lo" czyni .'10 najodpowiedni("jsz~m + med~lem na Wystawie KraKowskiej, + wi~rsty od stllcyi Rllgó-:v dro.gi żQlaz
pismelł;'- dla ~sze~ki~h ~,,~oszeJi. f'oczljtnosc ta, któ~q cq 9utjtrtniij na ' I analizowane, uznane 1 Ko nccRy I nPJ fi o mled~ę z gruntami mIasta po-
kilka krOI; sto tys~§cy osob hczyc 'fJIOMa, m potl1CZCltm ze z1ut!tomttlf ttCWIf ea;cmpla- jonowane ,)rzez Radę Lt>kll rską iatowego :Brzezin, Wiadomoś.i u Re-
rzy, f V jakiej Jiu1jer WlM'szawski siG odbija. zapewnia oglaszajqcym si§'l/J1tim nlJi!epsu + EKSTRAKT i KARMELKI + jenta w Brzezinach. (1~-9) 
rezultaty i robi ome ogloszeltia 'I/J poróm,nani1t z innem-i pismami, nietyl!t() najtąJi- · I Mi ODO WO-ZIOŁO WU-SŁO- I 

szemi ale samo 'Pncz Sld niezmiernie taniemi. , DO W E 
Wszelkie zlecenia ogłoszeniowe lub prenumeracyjne tak z miasta jak i z pro- + Fabryki ,t'" ~'I'IWA" + 

. 
wincyj nato ych. mia.st. są z. ałatwiane.. I ł.AłóAł.A 

W Warszawie ul. Zgoda N! 6. I PrzNV:~t~ przyjmuje SIę w każdym C7.aSlC. ltC7.;!C Jej tennlll od każdego t·go według kalendarza + Sprzedaż w aptelrach i składach + 
iilWcgO stylIt. I aptecznych w Warszawie, Króle- I 

A.dres; ~dlnlU'l'ótr'H·ya,. lurjer: \'ł'a '·!!I:>;8wsk~ego". War8za- + stwie i Cesflr8twie.60!4 tańsze i pe-
wa. plac l.'eatralny N. 9, 'elel'onu N. I~" wnieisze od zagranicznych. + 

~ I w .PETROKOWIEn główna 
(R. i Fr. 9066) (6-3) sprzt>daż w składzie .Apt, W.goŻar- I + skicgo. Flaszlra ekstraktu kop. 76. + 
~~~r.R!~~~~'1~~~~~~~~~~~~"~ I (~c~k~l~a~~:8ó~) kOP(4~~6) I 
~ ~ '1I-+-+-IYI--+-+-.,} 

~
: Drukarnia, litografij· a ~.~.': Mam honor zawiadomić tizanowuyclJ 

~ Panów, zo od dnia 29 września 1887 r. 

-:.: srrEREOTYPOWNiA, INTROLIGATORNIA, ~ :.r~~~:a::':·lJ:oJi;}~~ ~i4 
tlL i Maszyny do linijowania ksiąg ~ założyłem 

$.:..... E_ F AŃSK:IEG-O ł.·. ~tol ZkAKRŁA,Ob- l . 
~ Pk' ~ l.) ars o.. zez !ars n ~ w " etro OWI e." ~ i wykonY"l'am wszelkie roboty tak .tor tlL Ma zaszczyt zawiadomić. że posiada na ~ tar"kie j~k i I'zpźbi~rskie po cenach 

$.:~. ~~~~~~~ t;~~~~~~n~!,i~~:z~n~o~~~ ;c~~~;'::e~j~k !...... umiarkOWanY:~~acllukiem 
~, lk l k' k .. r;t!j7 (3-3) S. Obzeu'.łJI6·;. 
~ l'ownież wsze ie obsta UIl l wy onyw3Ją SIę ~ 
~ starannie. Oeny przystępne. j) 
~ Z czem poleca się, łctskawym względom, ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
GUDRONIT F U T R A: Oczyszczona smoła. 

duże niedźwiedzie i szopy, al· BEZ BLAGI: w jednym gatunku 
gierka ~ z~J)OW~ i pll:l~o oposow~ trzy (3) uumera po' rs 2 I)ud. 
do 8pl'zedallJa. WHldomosc w RedakCyJ 8nrzedaż i informacvja; HaJpflrt _ 
międ'y god<!:iną 8 i 10 rano. (0-3) Uazowiecka 16. (3-2) 

DWA POKOJE 
al bo jedell z przed pokOjem i oddzioln ym 
wejściom, do wyMjęcia w kaźdym cza. 
sie. Dom Kamocl;iego, aleja Aleksan-
dryjslw. (3-2) 

... Do dzisiejszcf!o numeru 
dołącza się arkusz 18 powieści 
p. t. Fr,~nkley przez Henry
ka Greville w pl'zektadzie E. 
Dobrzanskiej. 

. Redakt.or i wydawca. Mirosław Dobrz31iski. 

Skład Węgli 

W tOGzimiana Sapińskiega 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

O e 'Zły 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 (t. . 85 k. 
Korzec węgli k;lmienoych 

grubych na skl'zynie 10 
korcowe umknięte (przer.; 
Mllgistrat Warszawsld 
ostemplowane) • . . • • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 
. UW~lgn_ Na miatlto rozsyła 

illę w koszach półkorco .vych 
wagi 130 n. (13-12) 

"G U D R O N I T" 
:M 1. Osusza wilgotnc mieszkania 

1 (I. 12 k. 
'.. 2. Zltbelpiecza drzewo od gnicia 

1 (t. 16 k. 
Joe 3, Niszczy grzyb w budynkach 

1 (I. 25 k. 
Sprzedaż i inform&Cyje: Hotel Angielski 

Aleksander Ciszewski budowniczy • 

------------------------~ 
)~o)BłlV.lCHO u,cuSypVlO. W drukarni E. PaJiskie3'o '" Petrokoww. 
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- Alez-ezepnęła ... 
- Niewa tu żadnego ale-odparł jej % promien-

nym uśmiechem. - A teraz proszę mi powiedzieć, 

w czem jeszcze mógłbym siostrzyczce mojej dopomódz? 
Czy mam isó z to bił ? 

- Nie-odrzekla-wolę wrócić sama. Ale jeżeli 
pan będzie mógł przyjść do mnie wieczorem, powiem 
mu coś. Będę mogła mo.ze objaśnić pana dlaczego .. , 

Zatrzym!lta się ~ nagle. 

Panie Frankley zawołała. Ja nie .i estem pewn, 
czy będę mogła oddać panu ... 

Chciał jej przerwać, ale nie dała muUprzyjlić do 
słowa i kończyła śmiało: 

- Nie będę może mogła oddać panu całej sum
ki odrazu, może to będzie pożyczka długotrwała ale •. 
spłacę ją niezawodnie! 

- Wierzę w to silnie - odpowiedział-ale pa
miętaj Ello, że to nic pilnego i, że teraz jestem czło
wiekiem bogatym, bardzo bogatym jak na ... biedaka 
oczywiście. 

Podała mu rękę, on wyciągnął swoją i w uścisku 

tej rączki tak drobnej, że mógłby ją zgnieść z łatwo
ścią, czuł moc duoha męzkiego, wyrobionego w waloe 
z żyoiem. 

XXIII. 

Od czasu, gdy miss Motter wyjechała do Euro
py, Horacego opanowała namiętność do pisania listów. 
Co prawda nie mógł' on nigdy dotąd pomówić ewo~ 

bodnie z Kati. Nic miał potemu sposobnośoi, a gdy
by nawet sposobność sif) zdarzyła, nie umiałby jej 
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naoyję farb, bardzo oobrą a jednocześnie i tanią. W 
zeszłym roku ogłoszono konkurs na bilety gwiazdko
we, Stanąłem doń i choć nie otrzymalem naf!rody, 
którą dostała jukaś panna, probowałem, czyby mo
jego pomyf>Iu nie dało się wydrukować tanim ko:!ztem. 
Znalazłem też to nawet, czego nie !!zukałem. 

- Doprawdy? Jakże rad temu )estem- zawołał 
Horacy, 

- Do tego jednak, by wyzyskać mój wynalazek 
potuebuję pewnego kapitaliku; dziś daliby mi za nie
go naj wyżej d wie setki, gdy zaś sam pl'lleprowadzę 

catl} rzecz, będzie tl) zupełnie co innego. 
- Frankley pl·ędziut.ko obliczy! w myśli swoje 

fundusze. 
- Mam trochę pieniędzy Johnie-powiedział

niewiele wprawdzie, ale jeżeli zlltrzymam połowę te
go co posiadam, będę zanadto jeszcze bogaty. Weź 

odemnie trzysta lub czterysta dolarów, które oddasz 
mi wtedy, ?,dy ci twój pomysł zacznie przynosić do
chody. 

Z głęboką wdzięcznością .J oho uścisnął rękę przy
jaciela, 

- Jesteś zawsze jednakowo poczciwy Horacy; 
dziękuję ci z głęby serca, ale znalazł się już ktoś kto 
011a1'0\\ at mi małą zaliczkę; sądzę, że to mi wystarczy. 

- Masz zatem stosunki z kapitalistami-I!owie
dziuł Horacy, niemile dotknięty odmową Johna. 

- Tak-odparł zmieszany trochę John - znam 
przynajmniej jednego. Suma, którą mi pożyozył, jest 
niewielka, i powiem ci szczet'ze, że gdybym pienilłdze 

Frankley 18 
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te stracił, wolałbym skrzywdzić tamtego niż ciebie. 
Milczeli chwilę. 
- Jadę szukać szezęścia do New- Yorku-prze

mówił pierwszy John.-A ty co robisz ze" sobą? 
- Muszę tu siedzieć i pilnować zaczętych robót 

-odparł HOI·acy. 
- Będzie ci tu szalenie gorąco! 
- Cóż robić! przypuszczam, że i tobie w New-

Yorku nie będzie zbyt chłodno. 
- Ja też nie myślę tam siedzieć długo; wyjadę 

do Albany, bo muszę się umówić o papier pod moje 
prace. 

Bodajby ci si ę wiodł'o jaknajlepiej - zawołał 
Horacy, ściskając szczerze rękę przyjaciela. 

Bóg zapIać! Mam nadzieję, że mi się powie
dzie, - odpowiedział z pół drwiącym i pół smutnym 
uśmiechem. Niemożna mieć wszystkiego naraz! Od
wróciła mi się może karta. To tylko takim jak ty 
IIzczęśli wcom ud aje się zawsze wszystko. 

XXII. 

Zycie wydało się Frankleyowi ciężką i poważną 
pl'aCą, gdy pouczas letnicb u palów, pozostał sam jeder 
w Bostonie, Illając za jedynych towal'zyszy.robotnikóv. 
i rzemieślników. 

Jakkolwiek cate życie zeszło mu w pl'Ucy, latu 
jednak miał zaweze spokojne i poświęcał je swobodnemu 

.odpoczynkowi na świeiem powietrzu. Teraz po raz pier
wSzy ciążyła na nim odpowiedzialność; obowiązek tel 
byt dla niego ciężki. Wiedział przecież, że. szkoł~ 
życia w ten sposób się odbywa, i spokojnie ;l:godził 
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się za nim. Gdy kroki młodego człowieka ucichły, 
dostała chmtki i otarła oczy. Chustka ta nie odpo
wiadała przepisom grubej żałoby: nie była obwiedzio
na czarnym szlaczkiem, i nie było na niej wielkiego mo
nogramu, wyhaftowanego czarnym jedwabiem. Był to 
prosty kawałek miękiego batystu, nadający się wybor
nie do ocierania tez, wyciśniętych przez miłość i up 0-
konenie, które się odbijało na twarzy Elli. Dziwna 
rzecz, że nawet takie bolesne uczucia nie wyrobiły w 
tem szlachetnem sel'CU goryczy. l!"'rankley powrócił, ale 
zanim zdążył przemówić Ella przysunęła I!ię do niego. 

- Przepraszam pana, że go tak nud.zę-powie
działu z dziwną słodyczą i łagodną pokorą, przep!'a
szam, ale chciałam zapytać, czy ni c zna pan kogo, 
ktoby chciał mi pożyczyć pieniędzy na to ... 

Pokazała UlU broszk~ staroźytnej l'oboty; w bogatej 
brylantowej oprawie, umieszczono Illiniatm'ę c;l:tel'ech 
synków pani Bl'ight. Jasne i ciemne główki, wdzięcz
nie ugrupowane uśmiecbaIy się na tle kośui słonivwej. 
Biedna mutka niemal o Jez musi a ła wylHc nad tą bro
szą, jedyną pamiątką. po utraconych dzieciach. Ho
racy z religijną czcią obejrzał klejnot i ouda! go Elli. 

- '1'0 zbyteczne-powiedział - pulares ten za
wiera sumkę, która uspokoi ojca pani... Możesz 
to przyjąć śmiało - bo p ieni ądze te są mi zupelnie 
niepotrzebn e; dawałem je · Johnowi, ale ich nie chciał 
i md jestem, że m0l!'ę się niemi pl'zysfllżyć ul'uO'iemu . . '" przYJacielowI memu. ' 

.Ella etała milcząca, zmiesz,~na, bez l'uchQ. Ho. 
racy włożył jl'j pulares do woreczka, z którego wy
j<1-ta klejnot. 


	Tydzien1887nr44str1
	Tydzien1887nr44str2
	Tydzien1887nr44str3
	Tydzien1887nr44str4
	Tydzien1887nr44str5
	Tydzien1887nr44str6
	Tydzien1887nr44str7
	Tydzien1887nr44str8

